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urzędowej lub reklamowej 120 mk. Adr. Admin, i Red. 
Śmigiel-Wielkopolska, Foczt.kont. czek. A. Klóskowski 

' ------ — - w Poznaniu nrr 200 3C3. --------- ——
M.   _______________________

Województwo w Poznaniu doniosło, że podział 
drzewek owocowych przewidzianych rozporządzeniem 
z dnia 21. 6. 1903 r. L. dzu. 4519/03 1. B. z powodu 
braku funduszów na ten cel, w bieżącym roku nie 
nastąpi.

Śmigiel, dnia 27/9. 1922 r.
Starosta, Kopczyński.

Nauczycielom państwowym Inspektoratu od XII 
do VIII stopnia mają być na ich prośbę zaliczki na
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pobory służbowe udzielone i wprawdzie żonatym 
trzymiesięczne, samotnym dwumiesięczne uposażenie. 
Zaliczki będą spłacane w sześciu ratach miesięcznych. 
Prośby winny do 4 października br. być nadesłane. 
Kto na czas nie nadeśle, tego prośby jako spóźnionej 
już nie wysyłam.

Śmigiel, dnia 29. września 1922 r.
Inspektorat szkolny.

Chrzan.

Według rozporządzenia regeueyjno-poiicyjnego 
z dnia 4. lutego 1892 r. (A. BI. strona 43) winien 
każdy, używający psa pociągowego być w posiada­
niu atestu lekarza weterynaryjnego, upoważniającego 
go do używania psa pociągowego.

Przypominamy powyższo rozporządzenie z tern 
nadmienieniem, że winni przekroczenia będą karani.

Śmigiel, dnia 21. września 1922.
Urząd policyjny.

Maron.

Odezwa
do K om itetów  O kręgow ych i w szystk ich  
cz łon k ów  z r z e sz e n ia  „O drodzenia G o sp o ­

darczego  Polsk i“ w  W ojew ód ztw ie  
P ozaań sk iem .

W myśl programu naszego przyjętego na licz­
nych zjazdach, nie tworzyliśmy nowego klasowego 
politycznego stronnictwa, lecz złączyliśmy się zawo­
dowo, aby przy pomocy stronnictw narodowych 
w Sejmie bronić interesów przemysłu, kupieetwa 
i rzemiosła. Należymy przeciwko narodowych s tron­
nictw politycznych, a zmuszanie nas, abyśmy nale­
żeli do jednego jedynego stronnictwa byłoby absur­
dem, tak samo jak myśl, abyśmy sami poszli do u r ­
ny wyborczej. Doznalibyśmy wówczas stanowczej 
klęski !

Tu taż Centralny Komitet „Odrod -ronią Gospodar­
czego Polski11 w Warszawie nawiązał pertraktacje 
z blokami „prawicy1* i „centrum1* a nie mogąc od 
tego ostatniego uzyskać żadnych kontretnych danych 
ani co do pewności uzyskania ani co do ilości man­
datów poselskich zawarł dnia 16. b. m. kompromis 
wyborczy z blokiem prawicy czyli z „Chrześcijańskim 
Związkiem Jedności Narodowej11.

Uzyskaliśmy 5 mandatów w Królestwie, 2 man­
daty w Poznańskiem i na Pomorzu i 1 mandat do 
Senatu. Kandydaci nasi mogą wstąpić wedle wyboru 
do jednego z trzech stronnictw „Bloku Prawicy11 
i tworzyć w klubie komisją odrębną dla spraw go­
spodarczych z prawem autonomji przy głosowaniach. 
Są to korzyści bezsprzecznie wielkie, jakich żadne 
inne stronnictwo sejmowe nam zapewnić nie mogło, 
a w międzyczasie „blok centrowy stał się lotnym 
piaskiem, bo „Związek Kresowy11 zawarł pakt j le­
wicą a stronnictwo „Zjednoczenia Mieszczańskiego11 
rozsypało się również na kilka częśc i; straciło więc 
silę i znaczenie w czasach obozu narodowego.

Wzywamy zatem nasze władze wyborcze okrę­
gowe i powiatowe, aby natychmiast nawiązały łącz­
ność z władzami wyborczemi stronnictw „Bloku 
Prawicy11.

Wzywamy wszystkich przemysłowców, kupców 
i rzemieślników, wszystkich bankowców, handlowców, 
nasze banki, spółki akcyjne i instytucje społeczno- 
ekonomiczne, aby solidarnie stanęły do urny, od­
dając głos na listę Nr. 8. „Chrześcijańskiego Związku 
Jedności Narodowej11.

W jedności siła. Kto pragnie uzdrowienia 
haszycli stosunków, silnych, umiejętnych rządów, 
rozwoju i wzmocnienia naszej Ojczyzny, ten niechaj 
się podda hasłu naszej organizacji i solidarnie z na­
mi głos swój rzuci do urny.
W ojewódzki K om itet Wyborczy od rod zen ia  

G osp od arczego  Polski na Wojew. Pozn. 
Karol Rzepecki, prezes ; Teodor Krause, wiceprezes ; 
Bronisław Samulski, skarbnik ; Stefan Soborski, sekr.

Wytyczny cel.
Kampanja przedwyborcza wre już obecnie w ca­

łej pełni i nic dziwnego bowiem termin wyborów 
zbliża się szybkim krokiem, a od dnia o listopada 
dzieli nas nie wiele więcej niż miesiąc. Już pozgła- 
szano prawie wszystkie listy państwowe, a jak wiado­
mo, wedle postanowień ordynacji wyborczej numer 
listy państwowej jest zarazem numerem wszystkich 
list danego obozu w poszczególnych okręgach. Jest 
to ogromne udogodnienie, bowiem w ten sposobnie
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zajdą nieraz bardzo przykre pomyłki, jakie niejedno­
krotnie miaty miejsce przy ostatnich wyborach, że 
bałamucono łatwowiernych ludzi, podsuwając im 
kartki wyborcze z innego okięgu.

Teraz zatem znajdujemy się w okresie naj­
bardziej wytężonej pracy, teraz musimy dołożyć 
wszystkich sił, ześrodkować, skupić, aby te hasła, 
które nam przyświecają, odniosły rzetelny tryumf 
w dniu głosowania. Całe społeczeństwo, wszystkie 
jego warstwy powinny uświadomić sobie powagę 
chwili obecnej, odłożyć na bok nawet niejednokrotnie 
ważne zagadnienia życia codziennego, a przyłożyć 
się do wspólnego wysiłku, aby wybory wypadły 
jaknajkorzystniej dla bloku narodowego. Niech każdy 
dołoży cegiełkę do swej pracy, swego poświęcenia, 
swej dobrej woli do ogólnego gmachu, a napewno 
wzrośnie on potężny, umożliwiając Polsce należyty 
rozwój w jej życiu wewnętrznem, oraz powagę 
wobec zagranicy, wzmacniająeją coraz bardziej.

Jakież są te hasła, pod którem idziemy do 
wyborów ?

W pierwszym rzędzie więc chodzi nam o to, 
aby w Polsce rządzili faktycznie Polacy, to jest jej 
wierni synowie, gotowi poświęcić swoje własne ja 
dla dobra ogółu i to Polacy nietylko z imienia, lecz 
ci, którzy sercem całom są szczerze przywiązani do 
Macierzy, którzy wrośli w tę ziemię „od lemiesza 
do pałasza11, gotowi poświęcić się każdej chwili, gdy 
kraj tego zaząda, przyczem chodzi nie o jakąś ofiar­
ność nadzwyczajną w przełomowych momentach 
dziejów z krwi i mienia, lecz o tę ofiarność owocnej 
pracy, choć może niejednokrotnie bardzo żmudnej 
życia codziennego.

Drugim hasłem jest konieczność finansowego 
odrodzenia naszego kraju, uniezależnienia go od ob­
cych, a tak zgubnych dla Państwa wpływów wrogich 
nam czynników, jakiemi w pierwszym rzędzio są 
żydzi. Aby to odrodzenie finansowe stało się czynem 
realnym, trzeba usunąć od rządów, od sprawowania 
władzy różnych oartyjnych krzykaczy, jednostki nie­
jednokrotnie wyzute z czci i wiary, chcące wzbogacić 
się kosztem swego kraju, a na ich miejsce powołać 
rzeczywistych Ofiarnych pracowników, ludzi uczci­
wych, sumiennych, ludzi dobrej woli.

Wreszcie po trzecie musimy dążyć do stałej 
i ścisłej współpracy z naszemi aljantami, a zwłaszcza 
z siostrzaną Francją, z małą koalicją, z którą nas 
wiąże cały splot niezmiernie ważnych wspólnych 
zagadnień. Nie możemy iść samopas, bowiem zc 
wschodu i zachodu czychają na naszą zagładę dwaj 
groźni wrogogowie —• Niemcy i bolszewicy, musimy 
więc przeciwko nim szukać o s t . i  dla oparcia się 
ich zakusom.

Oto są te hasła naczelne. Jeżeli blok narodowy 
je wystawia, to czyni to z głębokim przeświadczeniem 
i celowem dążeniem do istotnego dobra Polski.

Sposoby agitacji II. P. R.
Wronki, 26. września.

W niedzielę, dnia 24 bm. odbył się we W ron­
kach wiec przedwyborczy, zwołany przez N. P. R., 
na którem przemawiał kandydat poselski tejże partji 
na powiat szamotulski, niejakiś Krawczyk, nauczyciel 
z Poznania. Przebieg wiecu był bardzo burzliwy. 
Panowie agitatorzy od enperników, wiedząc dobrze, 
iż na popracie narodowo uświadomionego robotnika 
naszego miejskiego liczyć nie mogą, rozwinęli 
szaloną agitację po okolicznych dworach, między 
robotnikami dominjalnymi. Wmawiano w nich, że

gdy N. P. R. wejdzie większością do Sejmu, wów­
czas strajki rolne wyjdą na ich korzyść, a wojsko nie 
będzie śmiało łamać strajków rolnych i ochraniać 
chętnych do pracy. Wskutek takiej agitacji prze­
wrotowej zdołali ściągnąć na wiec robotników ro l­
nych i mieli na nim większość, wierzącą w swych 
przewrotowych apostołów, jak żydzi w Mojżesza.

Pan kandydat Krawczyk w mowie swej wynosił 
naturalnie działalność N. P. R. pod niebiosa, a pod 
adresem prawicy rzucał znane frazesy, że to ona 
winna jest drożyźnie, brakowi pracy, brakowi miesz­
kań. Jak  N. P. R. chce dla dobra Polski pracować, 
o tern „pan kandydat11 nie powiedział ani słówka'. 
Zresztą trudno by mu było na ten temat coś powie­
dzieć, gdyż N. P. R. wyraźnego programu nie 
posiada.

W dyskusji zabrał głos p. Wesołowski ze Związ­
ku Ludowo Narodowego, krytykując działalność N. 
P. R. w Sejmie w dobitnych słowach. Wystąpienie 
p. W. wywołało ze strony robotników rolnych wielką 
burzę, gdyż on właśnie zorganizował pomoc obywa­
telską podczas strajku rolnego, przyczyniając się do 
zlikwidowania strajku po okolicznych wsiach. Mimo 
tej burzy jednak p. W. nie dał się w piętnowaniu 
lewicy zbić z tropu, wzywając wszystkich, by jak 
jeden mąż oddali swój głos na listę Nr. 8, t. j. na 
kandydatów Chrześcijańskiego Związku Jedności 
Narodowej.

Smutnem to jest objawem, że 3ą ludzie, którzy 
pustemi frazesami dają się obałamucić agitatorom 
enparnikowym i wierzą, że N. P. R. stworzy im raj 
na ziemi. A przecież dosyć jest dowodów, że rządy 
lewicowe dotychczas tylko na szkodę robotnikowi 
wychodziły. Charakterystycznem było, że podczas 
wiecu panowie z N. P. R, utworzyli sobie na tfzór 
Belwederu przyboczną gwai-dję, na której czele stał 
znany J. Gr. Przed kilku tygodniami na wiecu oby­
watelskim wykrzykiwał on na cześć Korfantego, nie- 
dostawszy jednak za to zapłaty, przyłączył się do 
N. P. R. Dzięki temu, że jest dobrym krzykaczem, 
dostąpił nawet awansu. Nadzieja lepszej posady 
skłoniła również innego urzędnika, który nie zrobi­
wszy w wojsku barjery, przyjął posadę nauczyciela 
przy tutejszem więzieniu, do nawoływania wieeow- 
ników do głosowania na listą N. P. R., gdyż „tyiko 
lewica, a nie prawica pomóc może robotnikowi11. 
Pan ten, herbu Leliwa, w razie zwycięstwa lewicy 
zostanie zapewne conajmniej starostą. Nie zazdrości­
my N. P. R-owi ludzki takich, co przekonania swe 
zmieniają jak rękawiczki. My chcemy w naszem 
stronnictwie mieć tylko ludzi usposobionych patrjo- 
tycznie i zdrowo myślących.

Rząd — Inwalidzi — 
Społeczeństwo.

Sejm Ustawodawczy uchwalił dnia ^18 marca 
1921 r. ustawę inwalidzką, regulującą pobory inwa­
lidów wojennych. Minister p. Steczkowski przyrzekł 
finansowe-wykonanie ustawy. Jednak następca tegoż 
p. Michalski, zdążający do uzdrowienia naszego 
finansowego położenia przez ograniczenie budżetów 
poszczególnych ministrów, wniósł do Sejmu projekt 
noweli do ustawy wspomnianej, postanawiający nie- 
wypłacanio renty inwalidom poniżej 25 proc. nie­
zdolnym do pracy. Projekt przewidywał przy obli­
czaniu dodatków drożyźnianych zniżenie stopy 
procentowej z 3 na 2 i pół procent.

Sejmowa Komisja Inwalidzka uważała wniesienie 
noweli —■ jak brzmi Sprawozdanie Komisji Sejmowej



nr. 3560 — za prowokację inwalidów, k tórzy  krew, 
zdrowie i życia oddali dla wyzwolenia Ojczyzny 
i za wypowiedzenie wojny Sejmowi Ustawodawczemu.

Komisja Inwalidzka uchwaliła jednom yśln ie  
przejście do porządku dziennego nad nowelą z wnio­
skiem do Sejmu o odrzucenia tejże en bloc.

M inister Michalski cofnął wobec tego swoje 
postulaty , a Komisja poczęła przeglądać ustawę, 
szukając odciążenia S karbu  w sposób moiliwszy. 
I tak odjęcie ren ty  stosuje się teraz, o ile zarobek 
m iesięczny przewyższa dw ukrotnie  stawkę ren tow ą 
100 proc. inwalidy, podczas gdy ustawa mówiła
0 odjęciu ren ty  dopiero  p rzy  trzykro tnem  przew yż­
szaniu. Skarb  na tern poważne zyska oszczędności.

UstaWa nakazyw ała ubezpieczenie w kasie chorych, 
każdego 100 proc. inwalidy na koszt Państw a. Nowela 
z korzyścią  S k arb u  to zniosła.

W edług ustawy żona inwalidy miała praw o do 
re n ty  wdowiej, o ile śmierć miała związek p rzyczy­
nowy z uszkodzeniem wojennem, a m ałżeństw o 
trwało  przynajm niej rok. Nowela z korzyścią  dla 
Państw a okres  przedłuża na dwa lata.

Zespół inwalidzki nie może się zgodzić na o d ­
bieranie re n ty  przy dw ukrotnem  przewyższeniu renty. 
Maksimum poborów rentow ych w I  klasie, jak w P oz­
naniu  wynosi 37.000, a w najniższej klasie dro- 
żyźnianej (IV na wsi) 28.000, co nie w ystarcza 
w obecnych warunkach na utrzym anie  zupełnie 
niezdolnego do p racy  inwalidy, obarczonego rodziną, 
a często potrzebującego pomocy osoby drugiej.

Inwalidzi wojenni, k tórzy  od 1 i pół roku  cze­
kają w ykonania ustawy o zaopatrzeniu, odetchnęli, 
usłyszawszy, że 5 sierpnia br. Sejm uchwalił nowelę. 
P ra sa  cała rozniosła  tę wiadomość. Insty tucje  in w a­
lidzkie poczęły pocieszać lepszą przyszłością, lecz 
niestety Rząd nie okazuje chęci w ykonania ustawy, 
prócz udzielonych zaliczek na poczet renty.

Zaniedbanie wydania przepisów wykonawczych 
jest pokrzywdzeniem  szerokich mas inwalidów, wdów
1 sierot. Wszak nowela doniosłe zawiera pos tano­
wienia. Pomijając już fakt, że wydanie przepisów 
wykonawczych podałoby  inwalidom o wiele wyższe 
ren ty , a tem sam em  otrzym aliby oni większą kwotę 
spłat zaległych, co w obecnym kryzysie g ospodar­
czym i zbliżającej się zimie byłoby bardzo pożą­
dane, nowela inwalidzka nakłada na państwo obo­
wiązek bezpłatnego utrzym yw ania  w zakładach 
inwalidów zupełnie nieuleczalnych, albo po trzebu ją­
cych pomocy osób drugich. N. p. inwalidów zupełnie 
niewładnych, ludzi bez rą k  i nóg, ociemniałych, 
tuberkułicznych, chorych umysłowo, opanowanych 
zupełną nerw icą  (trzęsiączką całego k o rpusu  i t. d.) 
Natomiast rodziny  in teresow anych  uzyskają  prawo 
korzystan ia  z poborów takich, jakie o trzym ują pozo­
stali po poległych.

Jeszcze ważniejsze jest postanowienie, że urzędnicy 
inwalidzi odzyskają prawo do pobieran ia  ren ty , co 
niewątpliwie pobudzi inwalidów urzędników  do 
konkurow ania  z urzędnikam i zdrowymi.

W ykonanie ustaw y inwalidzkiej daje egzekutywę 
do chwytania n iechętnych do p racy  i włóczących 
czy żebrzących inwalidów i umieszczania ich w od­
powiednich domach pracy. Zezwala na tworzenie 
szkół dla przeszkolenia zawodowego inwalidów, nie 
mogących pracować w dawnym swoim zawodzie, 
wskutek odniesionych kalectw.

W szystkie te zarządzenia podniosłyby nietylko 
m ater ja ln ie  ale i m oralnie  cały zespół inwalidzki, 
podupadający  wskutek niedostatku, b rak u  p racy  
i przeszkolenia.

Społeczeństwo samo nie dźwignie inwalidów, 
choć chce pom agać Rządowi.

To też, kiedy Zw. Inwalidów zwróci się w tej 
sprawie o poparcie  do p ra sy  i organizacyj społełecz- 
nych, dla wszystkich Polaków w imię ładu i porządku 
oraz do uzdrowienia stosunków jedno tylko hasło 
być powinno :

„D omagam y gię od Rządu w ydania przepisów 
wykonawczych do Ustawy Inwalidzkiej".

K R O N I K A ,
KALENDARZYK

D z iś : R em igjusza w. b.
J u t r o : Aniołów S tr.
W schód słońca 6,12, zachód 17,24.
D ługość dnia 12,21. Ubyło 5,33.

P r a c o d a w c y  bądźcie obyw atelam i w dzięcznym i i uzna­
jącym i ofiary  krw i, kości i zdrow ia inw alidów  w ojennych. 
Nie dozw alajcie, aby inw alida bezrobo tny  m usiał w n iedo ­
sta tk u  chodzić żebrać, —- ten , k tó ry  za was, coście n ieraz 
w dom u się schronili ciepło zabezpiecznym l m uram i, walczył 
na froncie w błocie, m rozie, słocie i grozie śm ierci 
i cierpienia. O nie on was nie prosi, o p racę  na clileb 
pow szedni on błaga. Jak  ciężkie go tu jecie mu życie, gdy 
kalectw o mu cięży na karku , jako  s traszn e  p rzygnębiające 
upokorzen ie. Nie pam iętacie o p racy  łatw iejszej dla niego, 
nie pozw olicie mu godziwie zapracow ać i żyć, że w strętem  
odsuw acie go z pode drzwi, gdy o pom oc woła, z po g ard ą  
spoglądacie na niego, wydziwiacie go p rzechodząc ulicą, 
patrzycie  na niego jak na p rzestępcę, czy to  nagroda 
za ofiarę.

U staw a inw alidzka przew iduje, że każdy pracodaw ca 
m ający 50 pracow ników  m usi za trudn ić  jednego  inwalidę, 
a wy cóż. Czy w szyscy poszanow aliście już praw o. Małe 
ty lko  są zastępy obyw ateli, w yrażających inw alidzie p ra k ty ­
cznie swoją m iłość i wdzięczność. W iększość obow iązanych 
nie lęka się k ary  m iłjona m arek  za n ieza trudn ien ie  choć 
jed n eg o  ciężko "okaleczałego inw alidy. Nie w ierzycie, że 
inw alidzi mimo niew ystarczającej re n ty  żyją z b raku  pracy 
w nędzy. P rzy jdźc ie  do Głównego W ydziału O piekuńczego 
nad  inw alidam i, na u licy F re d ry  7, a tam  zobaczycie tych 
nieszczęśliw ców  kulaw ych, bezokich, schorzałych  i zgnę­
bionych niew dzięcznem  nieuznaniem , jak  ślęczą, jak  tęsknią 
za p racą  i choć suchym  kaw ąłkiem  chleba.

Niech litość w zbudzi wasze se rca  zatw ardziałe, ra tu jc ie  
póki czas, nie każcie im przedw cześnie z rozpaczy  um ierać  
za to, że m ają n ieszczęsny zaszczyt — być inw alidam i. 
R atujcie, dajcie' pracy.

M o n e t y  z  w iz e r u n k ie m  p. P i ł s u d s k i e g o .  M inister- 
jum  sk a rb u  zam ierza w kró tce  puścić w obieg  m onety  
zdawkowe m etalowe, ko lo ru  żółtego, w artości nom inalnej 
luO m arek  polskich. Na m onetach tych ma być w yryty  
w izerunek p. P iłsudskiego. Nie wiem y czy p. ja s trz ę b sk i 
posiada podstaw ę p raw ną do podobnego  przedsięw zięcia, 

i p rzypom inającego  żywo istn ie jące  pod tym  względem  
i zw yczaje w państw ach  m onarchicznych .

O ś w ia d c z e n ie  G n y a ik a .  W dzisiejszej „Gazecie 
P o ra n n e j'1 G agatek ogłasza ośw iadczeuie, w k tó rem  zazna­
cza, że chciałby w yrazić w ielką radość z pow odu ustąp ien ia  
swego z P. S. L .  P iastow cy rob ili różne m achinacje, a on 
za to  m usiał odpow iadać. T ak było  w 1920 r. z kartoflam i, 
k tó re  zakupiono w stolicy po 68 m k. za 100 kilo, a n as tęp ­
nie sprzedaw ał W itos w T arnow ie po paskarsk ich  cenach.

f t e l t g r a u n y .
Sprawa uposażania urzędników.

Warszawa, 29. 9. (Pat.) Wobec tego, że projekt 
ustawy o wyposażeniu urzędników  nie mógł być 
w Sejmie załatwiony w czasie bieżącej sesji, stosownie 
do uchw ały Sejmu, Rada Ministrów na wczorajszem 
i dzisiejszym zebran iu  obradow ała  nad  spraw ą po ­
p raw y  bytu  urzędników. Uchwały dotyczą podwyż­
szenia dodatku  miesięcznego, zniesienia drożyźnia- 
nych pasów- i przesunięcia  miejscowości do wyższych 
klas i wejdą w życie już 1-go października. R ówno­
cześnie powzięto uchwały w sprawie uposażenia 
emerytów.
Wizyty Cziczerina.

Warszawa, 29. 9. (A. W.) Rosyjski kom isarz do 
spraw  zagranicznych, Cziczerin, w towarzystwie posła 
rosy jsk iego  w W arszawie, Oboleńskiego, złożył dziś 
p rzed  południem  wizytę m in is trow i spraw  zagrań., 
Narutowiczowi. Wizyta trw ała  przeszło pół godziny. 
Następnie złożyli oni wizytę prezydentowi min., p. 
Nowakowi, k tó ra  trwała również przeszło pół godziny. 
J a k  donosi „Przegl.  Wiecz." przewidyw ane są dalsze 
konferencje.
Termin składania ośw iadczeń  kandydatów.

Warszawa, 29. 9. (Pat.) Gen. kom isarz w yborczy 
pedaje do wiadomości, że w dniu  4 październ ika
0 godz. 4 popoł. upływa ostateczny term in  składania 
oświadczeń kandydatów  na posłów o zgodzie na 
przyjęcie m andatów. Dotychczas zgłoszeń tych wpły­
nęło bardzo mało. W yjątek stanowi lista 4, zgłoszona 
przez żydowski związek robotniczy w Polsce. Dodać 
należy, że zgłoszenia będą przy jm ow ane przez gen. 
kom isarza tylko do 4 października do godż. 4 popoł. 
włącznie. Po tym term inie już uwzględnione nie będą. 
Term in taki wyznaczono ze względu na to, że w dniu 
6 październ ika państwowa lista kandydatów  w liczbie 
20 musi być ogłoszona w Monitorze Polskim. W po­
niedziałek 2 października o godz. 9 ran o  odbędzie 
się w Sejmie posiedzenie państwowej komisji wy­
borczej, na k tórem  listy państwowe ostatecznie będą 
już ustalone. Gen. kom isarz urzęduje  w gm achu 
Sejmu od godziny 8 do 4 po południu.
iliebezpieczna kontrola niemiecka.

Warszawa, 29. 9. (A. W.) J a k  donosi „Przegl. 
W.“ rząd  niemiecki wykonywa kontrolę listów w a r­
tościowych, przesyłanych z Niemiec do polskiego 
Śląska. Ponieważ kontrola niemiecka może wpłynąć 
szkodliwie na in teresa  gospodark i handlowej, n ie ­
tylko G. Śląska, lecz i całej Polski, m iarodajne sfery 
zastanawiają się nad planem  odpowiedniej akcji, m a­
jącej na celu zapobieżenie tem u działaniu, gdyż ża­
dna z istniejących umów m iędzynarodow ych nie za­
kazuje Niemcom wydawania wspom nianego za­
rządzenia.
Przew iezienie  zdrajcy.

Warszawa, 29. 9. (A. W.) J a k  donosi „K u r je r"  
do W arszaw y przewieziono głośnego ataniaua Maohnę 
wraz z 13 jego najbliższymi wspólnikami. Powodem 
przewiezienia a tam ana Machny z obozu in ternow anych
1 osadzenia go w areszcie jest fakt, że Machno wszedł 
w kontak t z bolszewikami i zaproponow ał im  w y­
wołanie powstania w Malopoisce przeciwko P aństw u 
polskiemu. Machno o trzym ał już na ten  cel 100 
tysięcy m arek  zaliczki Machinacje jego jednak  
udarem niono.

Targ Rzeźni miejskiej w Poznaniu.
Urzędowe sprawozdanie komisji targowej.

W piątek, 29. września  1922 sp ę d z o n o :
12 wółów, 42 buhaji, 68 krów  i jałów ek, 90 cieląt, 148 p rosią t 

282 tuczników , 118 owiec, 28 kóz.

M u ia n le  Giełdu Zbożowej w Poznaniu
z dnia 29. w rześnia 1922 r.

Loco Poznań  za 100 kg. w ładunkach wagonowych. 
Żyto 17400— 18400 mk,
Pszenica 29500—31500 „
Jęczm ień — „

„ brow ar. 18000— 18800 „
Owies 19500— 20500 „
Mąka żytnia 70''/u

/  workami 28300 28800 „
Mąka pszenna 65°/0 50000 —51500 „
Ospa żytnia 9600 mk.

„ pszenna 9600 „
Siano luźne 6800 „

„ p r a s o w a n e  7500 ,,
Słoma żytnia luźna 5010 ,,

pras. 5500 „
Ziemniaki fabr. 1900 ,,

„ jadalne 2500 „
Groch poJny 35000— 40000 „

„ jad. V ictoria 45000 — 50000 ,,
Uwag; : S y tuac ja rynkow a bez zm iany. U sposobienie 

spekojne.'

Z a :
Płacono 

I. kl.
m arek

za 100 kg. żywej w a g i: 
11. kl. " J I I I .  kl.
m arek  | m arek

Bydło . . . . i 460JO-48000 38000—40000 1COOO—17000
Cieleta . . . 94000-960000 80000 -86000 —
Tuczniki . . . 148000-150000 136000-138000 126000-130000
Owce . . . . 48000-50000 

II
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P rzeb ieg  t a r g u : Ożywiony.

8750
670
610

llls fp u  m dewiz na giełdzie warszawskie]
z  d n ia  2 9 .  9 .  2 2  r.

D olary  St. Z jednoczonych  . . .
F ra n k i f r a n c u s k ie .........................   .
F ra n k i b e l g i j s k i ................................
M arki niem ieckie s re b rn a  . . .

., „ w y p ła ta ..............................  —
„ „ g o t ó w k a ....................................5,35

F u n ty  a n g i e l s k i e ............................................... 38500
1 rubel z ł o t y .........................................................4100
1 rubel s r e b n y ....................................................  2800
K orony c z e s k ie .......................................................... 255

„ aus trjack ie  g o t ó w k a .......................... 0,13
„ „ w y p ła ta ............................. —

B ilo n . . . . ’ .........................................................1225
T endencja  m ocniejsza.

R e d a k to r : J u l i a n  T  y c z k a ,  Śmigieł.
W łaściciel i w y d aw ca: A. K l ó s k o w s k  i, Poznań 3. 

Czcionkam i d ru k a rn i K lóskow skiego w Śm iglu.

O b w ieszc zen ie !
W  r e je s t r z e  h a n d lo w y m  tu t .  s ą d u  w d z ia le  A : 

p o d  n r .  130 z a p is a n o  d z is ia j  f i r m ę :  B a z a r  J ó z e f  
K o b u s iń sk i ,  Ś m ig ie l,  a  ja k o  w ła ś c ic ie la  te jż e  J ó z e fa  
K o b u s iń s k ie g o , k u p c a  w Ś m ig lu .

Ś m ig ie l,  d n ia  25 w rz& śn ia  1922 r .
Sąd powiatowy.

W  poniedz.d, 9.października
o godz. 10 przedpołudniem

o d b ę d z ie  s ię

na podwórzu majętności Spławie
p. Bojanowo Stare

L i c y t a c j a
kilku wyranżerowanycli roboczych

Ko n i
za gotów kę najwięcej dającemu.

administracja.
Szkoła Rolnicza w Wolsztynie,
Nauka w przyszłem półroczu zimowana 1922/23 

rozpoczyna s ię

ui plaim, dnia 3 iiś p a d a  o oadz. 9 rano.
Przy  zgłoszeniu nałoży dołączyć :

1. ostatnio świadectwo szkolne
2. świadectwo m oralności od proboszcza 

lub władzy policyjnej
3. zezwolenia ojca lub opiekuna.

Uczeń powinien mieć skończonych lat 16 ; 
stancje dla uczniów wskaże d y re k to r  szkoły. 
Ustne zgłoszenia przyjm uje się w poniedziałek, 
środę i piątek
od g od s . S 1 prsedpoL i od 3  7 popoł.
Hozakowskj, Dyr. Szkoły Rolniczej.

W środę, dnia 4. 10, b. r.
o godzinie 1 popołudniu

odbędz ie  się

W y p r z e d a ż
im a sG :-y s£  i  n t k r « ę « a % i a  
SI r o i  u.? (>y«l8a 11

na podwórzu
H. Eggersmann, PodśmigięJ*
Kamyszek

niebieski (prawdziwy)
; do zaprawiania p s z e n i c y :

poleca najkorzystniej

D w f l a  Poznańska
Sł. Kotecki, Śmigiel.

B u t e l k i
litrowe, V* litr ., 3/ 4 litr. 

kupuje tylko czyste

St.  T a s i e m s k i
wytw órnia lik ierów

S  ii. i 3  i e  I.


